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Ceny ogłoszeń: Na
l-ej stronie wiersz 
ntnjarelowy mk. s.oo, 
na III-ej stronie— 
mk. 6.00, na IV ej 
stronie — 4.co fen., 
n a d e s ł a n e  za 
wiersz garmonto- 
wy — mk. 10.00. 
Drobne ogłoszenia 
po 50 fen. za wy
raz. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 

2.00 fen.

Adres dla listów 
i depesz: .Isk ra ' 

Sosnowiec.

D o k tó r

Jawił JJroEiałowski
w Częstochowie, 

ul. św. Panny Marji t. j.
II Aleje Nr. 21, obok teatru 

— Paryskiego. — 
Choroby skórne, d r ó g  moczo

wy eh i weneryczne.
Przyjm uje-od  9 -12  ran o ' i  od 4 - 7  pp. 

P an ie  od 12—*1 po poł

D.r m edycyny

I S K R A
DZIENNIK P OL IT Y C Z N Y .  S P O Ł E C Z N Y  i L I T E R A C K I

He ki ty sta 
J. Szatensztein

GODZINY PRZYJĘĆ: * 
od 12 — 1 I od 3 —6 poi.

Leesenie zębów, plombcwasie, 
wprawianie zębów bez godnie 

bienia lłc te  korony, 
ul. Modrzejewska J t  3.

Potrzebny zaraz

b. ordynat, kliniki chorób skór 
nych. Używ. prop 914. Analiz.

mikroskop.
1 2 —1 g. i 9—3 pp. Kob.  5 —6 pp.
t l i.  M ałachowskiego (Fabryczna) W 16. 

dom  Pogody,

sklepem  kooperatyw y fun- 
k cj ona rj uszów  Pol. Państw, 

w  Będzinie.
Warunki od umowy. Oferty lub oso 

bis te zgłoszen ia  k ierować do Koope
ratywy przy kom endzie  Pol. Państw.
w Będzinie

poprawkę de tego paragrafu, 
w której zam iast sekw estru 
stawia nasadę wolnego handlu.

D jekueJa trw a w dalszym 
ciągu. De głosu zapisało się 
12 mówców. Zaaleałe się na 
ssereką rolem ihę w komisji, 
która uniemożliwiła wniesienie 
tej sprawy na pereądek dzicn- 
ny wazirsjacego posiedzenia.

0  geds. 2 po peł. prsewo 
dmieiąey peseł Mierzejewski 
•dręczył sa ls ie  obrady do 
dnia następnego.

W arsaawc, 9 onerwea.
(P. A. T )

K*wi«Ja aprew iiaeyjna ukon
stytuowała się d i i i  ponownie, 
wyMerająe prnowednissąee^o 
P«*ła Qdykr; następnie zab iń - 
ensne dyskusję nad artykułem  
pierwszym projektu ustawy o
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Listy z zachodu.
T RO K AD E R O ’ |  Socjaliści przeciw Polsce.

♦♦♦•♦eoccowewwoeooecweoe

KABARET t
Gościnne występy znek. tanc. naśladowczyni Iza- ^  
dory Duncan, lirycznej śpiewaczki pani Elwiny ^  
H orbaszewskiej, znanej kuplecistki Stelli Bru- t y  

ner i wiele innych. «$>

( K e r .  w ł .  „ I i k r y * ) .
Paryf, w m aju .

jtłczelnik państwa dymisję przyjął.
W arssawa, 9 enerwea.

(P. A. T.)
*  -  *

Rrąd pedał się de dymisji, n e  sprawowanie funkejl do 
N aeseinik państwa dym hję chwili powołania nowego ga 

p rsy jął i poruszył prezydenta- blnetu.
Wi miniatiów i m inistrem  dal

Z s e j mu.
S i k r e s t r  czy wg lny handel? —  Rząd grnzi ustąpieniem.
W cztraj e gedz. 11 ej ranę 

<dbyłe się f t  siedzenie komirji 
s jr tw h a c y jx tj ,  s w c ła a e n a śą  
danie Narodowego sjednecie
nia ludowego w celu ponowne
go rorpatrsi,nIa rsądowego pro- 
jekiu o ogólnym sekwoatine i 
lewisji p ip iaed n iij uchwały 
*<*ia]J, która wjękarośsią jed 
nege głosu obaliła projekt rzą- 
dewy, wypowiadając się sa 
•rolnym kandlam.

U czeatnlcsąry w obradach 
•em isji pisedstawieiele rnądu, 
•  więc: m inister aprcwinatji 
Śliwiński, w iatm inikter dla k. 
dnielniey p ic rk irj P tsaw ńek i, 
•ran pnedstaw iciele minister 
Itm  aprowlracji peronu miewali 
•ię stale telefezicsnie i  preze*

W arszawa, e czerwca.
sam ministrów Skulskim. O 
trsym ali osi instrukcję, aby w 
ranie upadku nacady sekwestru 
cówiadesyli o n-eadwcłalnaj 
dceyrji rnądu natychmiastowe 
ge podania się do dymisji.

0  g. 12 kom irja egłfelła u 
chwalę, kasującą uchwalę^ po
przednią więksscdeią 17 gło- 
sów prieoiw 14.

Petym  przystąpiono do dy 
skusji nad § l  projektu rzą
dowego, pcatanawiającym sa- 
ssdnicso sekwestr. f f  kardno 
ostrej formie fsseciw ke temu

I ara grafowi ptsem awiał, ata- 
ojąo tsąd , peseł Stępiński. 

Odpowiadali m u min. Śliwiń
ski i wicemln. Posnwińskl. L u
dowy poseł W asilewski wniósł

Cała y-raca francuska powi
tała z radotoią nwydęctwo poi* 
skie na Ukrainie, podkreślając 
narazem n um yślnym  nacis
kiem fiasco angielskiej polity
ki nafeianej w Baka 1 w pół
nocnej Persji, gdzie znowuż 
bolszewinm święci tryum fy. 
Jedynie tylko, Jak należało się 
spodziewać, organy zcejalisty- 
orne dały felgę nienawiści 
swej przeciw Pclsoe i napad- 
ły  gwałtownie na nacncbika 
Piłsudskiego, priyosym  dosta* 
łc się i p. Patkewi.

W  dzienniku ,L» Pepulairc" 
n d. t  maje, soojalista Paul 
Louis alias Lewy, k tóry  c o 
dziennie napowiadał wejście 
arm ii Trockiego vel Bronsteł* 
na de W arszawy, pisze ■ nlo- 
tajonym gniewem:

„Mamy tu  do czynienia i  ak 
tem  zdradzieckiej perfidji se 
strony rnądu warsnawskiego, 
ho właśnie w chwil), kiedy to
czyły się układy miądsy Pat 
kiom a Caycserinem, Piłsud 
ski pchnął osobiście następy 
sweje w stronę Z jtem łersa. 
Leon arm ja czerwona weźmie 
niebawem edwet, ponieważ Jest 
e wiele lienniejssa od pclskie], 
w dno również zpodslewaó się, 
że preletarjat polski nie peso- 
•tanie benosynnym wobee 
niradniecklch zapędów rsądną- 
e*j n panem Skulskim kliki 
wolzkowfj 1 hlerykalBej“.

W dzienniku „L’HamanUe®, 
crganle urzędowym francus
kiej partji seejaliatyesae], p. 
Andre P ierre ud trna  w ten 
sam ton:

„Rrąd polski odpowiedział 
gwałtem na prepenyeje poke 
Jews Rosji i U krainy. Obłud
nie, nie urywając oficjalnie ro
kowań pokojowych, ^rozpoczął 
en ofensywę. Poniesie on przed 
histerją odpowiedaiainośó za 
ten w atrętsy  osyn. Chcemy 
wierny#, te  proletarjat polaki 
pow itanie przeciw nbrodni kół

P r e n u m e r a t a  w y n o 
si : Z odnoszeniem 
do domu i prze
syłką p o c z t o w ą  

miesięcznie

25 l l .
Oddz ia ły  w ł a s n e :
W Będzinie ulica 
Mał-ehowdiiiego 9 
w  Dąbrowie ulica 

Sienkiewicza.

plaaie ges^edaresym  na rok
1920 21. Imieniem Narodowego 
ejednot nenia indowego ka. 
Stankiewicz (świadczył, te  wo
bec potwornego stanowiska, ja 
kie kluby najęły co do wnio
sku ZJodaaezeaia o sekwestrae, 
ustawie antootrajkewej 1 usta
wie o zajęciu artykułcw  pici 
wesej potrzeby,—gruj a, która 
reprezentuje, achedsi ze stano 
wiska, jakie d o tą i najmowała. 
W  głecowanlu nad artykułem  
I oświadczyło się. za sełswe* 
strem  10 głrsów (t P. P. S., 
8 Cfc. D , , i N  Z. L . l Z . L  N.,
1 K P. I .  1 N P. B.), prac- 
eiw 15 głosom (10 Iu^owków, 
t klub mieezezańcki, 4 Z. L N ) 
Czterech członków N Z. L. i 
jeden całonek wstrzym ali się od 
g łtsow asls. Vctum mniejezcśel 
wyłonili JJorsedstawJefoIe klu
bów Cb. D., P. P. S . i N.  P. R.

hlerew niesyrh i te  proletarjat 
francuski prneszkodsi na wszel 
ki spaaób dalczemu posyłania 
amualoji do Polski®...

Tak p isie  p. Pierre, o któ 
rym  były m inister smutne] 
sławy T augut w yrarił aię pod
czas bytncśei swej w Paryżu: 
,To nasz człowiek*. Powinszo
wać.

J u t  to wcgśle atwlcrdnló na
leży, te  dygnitarze nasiej le
wicy cą atcle aa noc wodreni 
— nietyiko w Paryżu — przez 
sgraję uwijających się dokcła 
nich podejrzanych doradców, 
ciemnych p«średników i m nirj 
lub więcej „uozełwyełt m akle
rów*.

W  num eric  saś i  dnia 2
maja, tenże p. P ierre naaywa 
wyprawę na Kijów „aw antur
niczą polityką* Piłsudskiego, 
którego oskarża również o me- 
galcmanję.
<%Y( „L. Humanite* z d. 4 ma 
Ja widnieje na miejscu naczel
nym  artykuł p. t. „Piłsudski 
ucnnlem van Knlmanna* gdsie 
pcwiedcienc: „Popierać P iłsud
skiego, te  gorzej jeszone niż 
popierać K cłoiaka i Denikina*. 
W tym że organie, n a is ju tii ,  
wspomniany Już Paul Lewy 
usiłuje nbagateliiswaó ogrom
ne wrażenie, wywełsne we 
Franoji zwysięatwem polskim 
i plsse z kwaśną irenją, że 
wielka prasa paryska, „wiel 
bi dziś Plłaudakiego, jak wiel 
biła wozoraj Mikołaja II, Ko 
kowoewa i Siurmena*... (do 
•łownie).

Z»by srszum ieó zły humor 
lewioy francuskiej w ystarciy  
doda#, że „I(Humanite* samie- 
snoza w tym że num erze netę 
rządu sowietów ukraińskich do 
p. Patka z podpisem , Rakow
skiego, gdzie powiedziano mię 
dzy innymi: Nie możemy wy- 
baosyó an ty iem liy im u  w sy 
stem ie rządowym polskim, ani 
tego faktu, że w ciągu dwóch

1st dawnej 1 nowej Polski był 
wlśUwnią ciągłych rzezi ży
dów!*

Nie władam o, eo bardziej tu  
podaiwiaó: esy bezwstyd, z 
atórym  bolssewlsm przyznaje, 
że thodsi m u przelew anyat- 
bim o interesy i « praywileje 
żydowskie, sny też perfidję, z 
jfk ą  podciągnięte U k r a i n ę  
(gdzie istotnie ssalała ergja 
p< gromów) pod katcgsrję „da
wnej Palaki*...

Lacz Kiędsyzairodowa szaj
ka socjalistyenza nie poprzesta
je na obelgach p»d adresem 
naeselfiika; stara  się osa rów 
uleż, w m iarę możności, zs- 
ckydzaó w oczach Zachodu 
cały naród polaki, nie wyłą- 
esająo nawet robotników. W 
tym  samym esasio, kiedy pa
ryski korespondent „Robotni
ka* pieje h y m i y  pochwalne 
na eieśó socjalistów francu 
skich, jeden a tych ostatnich, 
tow araym  Bcrtheiemy, depu 

tow any  z .Pas-de Calais, p isre 
urągliwie o robotnikach poi- 
sk ith , najętych .upnątan iem  
gruaów powojennych w tej 
miejscowcśći, jako o „sbiego- 
wisku w tsaw ysh leniwców, e- 
pojów i bandytów*...

W  artykule p. t. „Lec 6 
fiance 50 centim es du Pcio- 
nais* (Le Benscir, s dnia 18 
kwietnia) francuski kolega pp. 
Daszyńakiego i Diamanda wo
ła i  obursenisK: „Tak jest. 
Za m e n s  5 fr. 50 centymów 
dniennie, państwo francuskie 
karm i hlcłyjoi Chlebem, świe
żym mięsem, kaw ą 1 piwem 
tę w strętną hordę zbrodniarzy 
recydywistów (vcpris dc ju s ti
ce), którym i Polaka raczyła 
nas obdarzyć*.

Skandaliczny ten w ybryk 
został zresatą ostro skarcony 
w pcosytnym  dnienniku pa
ryskim  „Llntransigeant*, gdnio 
zwrócono uwagę na to, że kam 
pania pewnych kół isajalistycz- 
nyeh przeciw robetnikem pol
skim  zbiega się zakcś dziwnie 
z pobytem w Paryżu dra Ale
ksandra Redlioka, korespon
denta „Vcsslsebe Zeitung*, 
k tóry zabiega właśnie o spro
wadzenie do Francji kilkuset 
tysięcy robotników niemiec
kich.

Z powe da znów gwałtow
nych ataków f i r m  socjalistycz- 
nyoh przeciw Polsce, poważne 

j*k „Tempa*, „Journal* 
i Journal de Debata" podkre
ślają ścisłą zależność tych na
paści od in trygi niemieckiej, 
ukartowanej przez Ludenderfa 
i dążącej do zmiażdżenia Pol
ski wspólnie z akoją bolsze
wicką.

Sprawa je st tedy jasna dla 
w szystkich, za w yjątkiem  do
browolnych ślepców: belsie- 
w ioke-źylow sko niemieckich. 
Socjalizm zltje  śm iertelną l ie -  
nawiśoią do wszystkiego, co 
polskie, a więc 1 do polskie] 
klasy robotnicze]. Z tym  wio 
glem nic meżo być zgedy ani 
ugody, maże być tylko walką.

L. B.



Sprawy G. Śląska.
K w itli! M n n  bletiiicjtawi.

Bytom, O ozerwca.
(P. A. T.)

Dzienniki donoszą, i* do 
Opola przybył kościelny kemi 
i m  plebiscytowy dla Q Slą 
ika, ks. arayblakup la t t i  w 
celu omówienia spraw kościel
nych w okresie plebicoyto- 
wyea. ZiBfesskał «n aa pro
bostwie w Opolu PJssia n ie
mieckie d n o cz i, te  mgs. Sat- 
t] mówi po niemiecko, a so- 
k rs ta n  Jego aigr. Pellgriaettl 
■aa jąsyk pi leki.

Prowokacje
niemieckie.

Bytom, •  sierwss.
(P. A. T )

We wtorek wieeaorem uizą- 
drill nlemey w Zabrzu hałaśli
wą demonstracją prseoiwko po
laków. Miaiowioie aa pesie- 
d ieaia  rady gm in ie]' tegoż 
dala, większość polska przed
łożyła walosek o umianą aa»w 
olio, które aoslły dotyaksaas 
raz  wy zecerskie i hakatyctyes- 
as. Mai ej mość liaaaieoka, a 
zułaszesa sa rsą i gnsiay, który 
apoesywa w ręku siewców, a- 

. łatwił p ree ł posiedzeniem we] 
śoie do sali licznym ossbem, 
które aa daoy znak, reapeesą 
ły hałasować 1 prsesakadsaó 
dalszym obradom. B am lstro  
oświ&doiył, iż i  powoda obyt 
wielkiego pfzimąozenia ale 
jast w wcżnośoi prowadsló da
le] obrad, wobeo eiego Je za- 
wiessa do następnego te tr a  
aia. Tyaaeiasem prsed g n a - 1 
cham rady gmiine] sobrały sią 
tlam y niewielkie, które wy 
chcdsąeydi radnyrh nlemieo- 
kiob powitały manifestacyjny- 
aa! okrzykami i śpiewem pa- 
trjotyesnym. Prseoiwko rad
nym pelekim wacssoao wrogi a 
okrzyki 1 usiłowano aa aieh 
napaść. Nlemay arsądsili po
ty *  poehód pries mlaato, śpie
wają# .Slegreieh wollea wir 
Polea sehlagen* 1 demonstrując 
piseeiwko polakom i franca - 
■0* .

Należy slą spodsiewać, że 
ladaośó polska w Z^brcu, któ- 
ra  staaewi prnesił* 80 pros. 
mlesakańoów tej gmisy, acre
age je w odpowiedai spesśb >a 
prowokacją aiemieeką.

Niewinne żądania niemców.
Bytem, O eserwoa.
(P. A. T.) ’

Dsieaalkl niemieckie dono 
ssą, iż przedstawiciele niemies-

kleh strennietw w Opola uda 
li slą de prefekta wydalała 
spraw wewnętrznych pray ko
misji rsądsąeej i  żądaniem, by 
żełcietiom fraaeaskim w Opo
la nie woli# było nosić broni 
posa słatbą, aby w tea spesśb 
aaikaąś staró miedzy żołnie- 
rsami a ladsośeią oywllsą. 
Prefekt odpowiedział na to, le  
żcłnierse ożyli broai tylko w 
obronie własnej, i źo wssyst- 
kie zejśeia, jakie dotyehesas 
miały w i ej see w Opola, poeho- 
dsiły a prewakaojl niemietkiej. 
Dopśki priete ale będzie gwa 
raaeji ko strony niemieekiej, 
le  ludność ile  będzie incze- 
piaś żołsiersy 1 napadać na 
nloh, dopóty też lełaierse b ę 
dą mieli prćwe ncsić broń, 
gdyż iaaesej narażeniby byli 
ma #iągłe niebezpleeieńitwa.

Delegasl niemleeey zażądali 
także, by ksm lsj» nakazała 
konsulatowi polskiemu zśjąć z 
gmaeha kensalata godło pań
stwa polskiego i nie wywie
szać chorągwi polskiej, gdyż 
drażni to niemsśw opolskleh. 
Prefekt deł im na to należytą 
odpowiedź, tak, śe komunikat 
niemieeki Jaki się w tej spra
wie okazał w prasie, stwier
dza, że delegasl odnieśli z tej 
kenferenejt bardzo niekorzy
stne wrażenie.

Czy słyszysz?
Leje się krew na  Śląsku 

naszym!
Czy słyszysz?
Szyderczo drwi z nas 

tłuszcza czeska na  Cieszyń
skim Śląsku i rzuca się 
rozbestwiony żołdak heima- 
tschutzu i re ichwehru na 
Górnym Śląsku!

Nie wolno ci być oboję
tnym , gdy wróg na braci 
twych się rzuca, nie wolno 
ci się zasłaniać wołaniem: 
„tu głodno, tu  drogo". P a 
miętaj! Tam, gdzie plebi
scyt ma się odbyć, bój idzie 
srogi o to, czy potężną b ę 
dzie Polska, czy też słabą 
i ;ubogą,

Więc nie żałuj grosza —  
gromadźmy skarby, bo wy
datków czeka nas moc o- 
gromna!

Składajcie ofiary na skar
by śląskie, na zdobycie, — 
nieodzowne zdobycie dla 
Polski Śląska.

Z życia  sto licy .
Nowa fala

Praeewniay nakładów uży
teczności pofellearej nalądall 
przed kilku dniami 100 proc. 
podwyżki. Aenkclslek magi
stra t peeiynił daloke idątie u- 
stąpstwa, rebetniey nie ngcdilll 
nią na zmniejszenie swych tą  
d iń  1 proklamowali strajk.

W er oraj rano stanął?: elek 
trewnia (mimo gwasaeeji dane] 
p n e d  t  mirsiąoami pnea  P. P. 
S , iż praea w elektrowni przer
wie nie ulegnie!), gazownia, 
tramwaje, wodociągi, kanaliia- 
•ja. Przerwane pracą w capi 
taiaeh. C lm y  tą  pozbawieni 
światła i wedy.

®®*w>glądny, nieladzki strajk 
dał slą wlot prsedewesyitkim 
we -snaki ladiiom oierpląsym, 
— l>” e^*tn ie  a warstw uboż 
siysh. To owoo posłucha, jaki 
robotni*/ miejaoy dają swsim 
przy w ó doom.

strajkowa.
Warszawa, 9 szerwsa.

W poładaie rozpoczęła slą 
narada w gabinecie p. prezesa 
ministrów, L Skulskiego a u- 
działem wleeprezydentśw m. 
steł. Warizawy, pp. Malinew 
skiego i Jarlkeg). (Prezydent 
p. Drzewiecki przebywa obeo- 
nie w Londynie) Jednosześaie 
a wołano w magistracie naradą 
kierowników instytucji miej 
skith, w których robotaisy po
n o  tili prasą

Władzo usiłują praedewszy-
* 1 it u ,^,01i6 od następstw 
stra^ka ogół ladnośsl st alley. 
Postanowiono przy pornosy ba 
taljena mainynowego saperów 
uchronić elektrownią, wodesią 
gl i gazownią.

Wezwano Sio w. samopomocy 
społecznej (S. S. S ), aby ron 
poosąło prasą zastępczą we 
wszystkich instytucjach, w 
który oh prasą porzucono'

Od rana sa rzą l S. S. S prny 
pomocy skautów zajął sią a- 
raehemienlem swych kadrów 
pier wane] zmiany. S. S S. po
siada przeszło lo.ooo osób, go 
tswyoh do pracy.

Zarząd S S. S zwróiil sią 
dsw szystkiih  »eób, zapisanych 
dc pracy, o zgłaszanie slą nie- 
nwłosane de biorą (Graeklego 
I) dla otrzymania instrukcji. 
Przyjmowane są też sgłcseeala 
osób dobrej woli, detjrehezas 
nie zapisanych, a rozumieją
cych doniosłość walki a an&r- 
chją, prowadzanej prsez wro
gów Polski.

Można mniemać, iż solidarna 
postawa renumnie myślące] 
większości społeczeństwa ce 
lem obrony interesów mas iu- 
dncśei, krzywdionej w tak 
bezlitosny zpcrób przez eto 
manionych robotników, otwo
rzy tym ostatnim oczy i wska
że. cny cbowiąskiem ich. jest 
iść wraz ze spełecasństwcm 
polskim, czy też słuchać roz 
kęsów, obliczonych na szkodą 
tego społeczeństwa.

Warszawa, 9 eserwoa.
(P. A. T.)

„Kurjer Warszawski* pisze:
Proszeni jesteśmy o zazna

czenie, iż tak same jak w ele
ktrowni istnieje również Pal. 
Zw. pracowników gazowni, któ
ry przeciwstawia sią ecargier- 
nie wywrotowej akcji Związku 
klasowego.

Pol Zw. pracowników ga
zowni w strajkn udtiału nie 
bierze i pracy nie opuścił w 
tym przeświadczeniu, że za
targ wynikły na tle żądań eko
nomicznych da slą załatwić 
pclobownie.

„Oizeta Warszawska": Jaż 
dziś daje sią zaawaźyć polep
szenie sytuacji W niektórych 
instytucjach użyteecności pu • 
bllcnnej robotnicy powracają 
do praoy. Raso yrnyctąpił* do 
praoy esęśó rebotaików ztaojl 
przy ci. Ozerniekowskiej (wy- 
ptmpowywań). W rdoeiągii ka
nalizacja dzięki pomocy S.S S. 
działają całkiwioie.

Obslcgą do szpitali Stowa
rzyszenie wysjł* w miarą z a 
potrzebowania, ta  jednak strajk 
jest częściowy i pomimo usi
łowań komunistów i lewicy 
P. P. S. nie jeet popalamy.

Wczoraj w sejmie poiło wie 
socjalistyczni wygłaszali opirję, 
że c trtjk  ten ze wsgląda na 
panujące ! nastroje należałoby 
odłożyć na pćźalej.

L U K S U S O W Y

Samochód-K a r e t a
firmy Renou 4 osobowy

w zupełnie dobrym” stanie do 
sprzedania natychmiast 

w Częstochowie.
Wiadomość w „ I s k r z e "  w Sosbgwcu.

i r o i l k a
S sl i  w czwartek 10 b. m. M il jo -  

rza ty .
Jietro w p.ątek 11 b. m. S irca  J e  * 

zusowejo Barnaby f ipast .
Wackid tł&iiin,- g. 3 wt 40 

ZeckCd „ §. 8 oh. 18

Przekleństwo.
Obyś nie zaznał odpoczynku, ciszy. 
Gdy myśli grają, jak gratiofon stary, 
Oby ubrania twe pojidly myszy,
A mól sią zakradł dn każdej kotaryl 
Obyś miał zawsze saharynę w kawie 
1 żanę która przemawia bucikiem. 
Obyś mieszkania miał szukać w War

szawie
I całe życie został urzędnikiem,
Oby ci szklanki nie podano piwa, 
Gdyś zjadł na obiad węgierskie salami, 
Obyś okrętem co się w burzy kiwa. 
Lub codzled jeździć musiał kolejamil 
Obyś co roku bracie miał bliźnięta 
1 nie doczerał się śmierci teściowej, 
Oby cl z butów wyłaziła pięta,
Jeśli nie kupisz pożyczki paóstwowejl

Liga a n t y b t o i i c ł a .
97 maja r. b. m lnistirjam  

spraw wewnątranysh natwisr- 
daiło statat tewsrsyctwa „L*- 
ga aatybclsiewitka*. Celem 
Ligi (§ 2 statutu) jest dsiałal- 
nsść saben cieszenia sp?ła 
eseństwa pelskicgc w nakre- 
sic dachowe intslektaalnym 1 
społeesno p o l l t jc ia ja  pried  
sierssną w kraju prsez żywio
ły dftttrukayjne aaarchjc, dro 

(§ 8) wydawnictw, cdftny- 
tów, sjaslów, wieióir, kursów; 
przez pepleranie rządów  wal 
ce z aaarehją, lichwą, speku
lacją, strajkami, osłabiającymi 
spoistość 1 potęgą Polski; wy- 
stąpewastie a lniejatfwą reform 
l i d .

Liga ma objąć prowincją i 
w tym cela zakłada koła.

Ciłinkam i Ligi mogą być 
zarówno jednostki jak  ln ity  
tycje. Zęby zostać osłonkiem 
rreczywistym trseba złożyć 
pltm leiaą deklaracją 1 oleds 
balotewaniu rady (sekretarjata) 
Ligi.

Wplsewe wynDsi 20 marek, 
a składka eałon ko wska—kwar
talnie 10 mavek wswyk.

Dla nałożę aia koła na pro- 
wlaojl wystsresa wyrażone za- 
riądowi w ffaisaawlc ły s ie 
nie 10 osób.

Wobec zakusów, IdąoyoH i 
z Nlamie® do sserseaia w Pol 
s ic  aaarehjl, je ti peżądaae, by 
prowiatja sama zwracała clę 
do sarnądu w Wara lawie o 
nakładanie kół 1 to niezwłocz 
nie, bo anarohja nie osęka. 
Wobec Jednak tegę, że Ligą 
aniybolszewieką mogą popie
rać jednostki określonych prae 
koncń, potrzeba jeat, by zgł) 
sienią •  zabład&iiu kół były 
popierane prses miajicowyeit 
ks. ks. probcsiósów 1 eioby 
znane zarządowi Ligi.

Wszelkimi i&f«rmsejaml słu
ży Liga (Warszawa, Masowiec 
ka 11 m. 3 i) jak również eta 
iutem, iust/ukfją dla kół, blan 
kiciami, deklaracjami, dla ty 
czących zapisać sią na ciłon 
ków 1 t. d.

P rew kejt już wykazała po
wie* ruch w kleruaku ergaai 
zowania Ligi; świeżo założono 
koło w Łim ty, zakłada sią w 
Richtoh. Sssaew^u, Dąbrowie, 
Ł idri i t. d.

Należy być pewnym, żc spo
łeczeństwo polskie sk*ray«ta 
ze statutu L'gi i nieawłoozaie 
w eałej Polsce powstaną—koła, 
jako ośrodki walki z aiarcbją 
i rzecznik! zdrowej bud iwy 
edrods«n«] nasiej Ojoryiny. 
W 'każdym mieście, esadste 
znajdzie sią daielay obywatel, 
który powinien weląć w rące 
kierownictwo akcji obronnej 
j»rsed komunistami i zergani- 
nować kadry obronne.

Trudno yrzeaądssć, jaka ak
cja konkretnie jest wskazaną 
w possciegóUych miejiccwsś 
eiach, stwierdslć tylko trziba, 
że każdy dobrxe myśląay p s 
iak ma obowiąnek się zrze- 
siyódo  brcaicata Polski pracd 
ohydnym, sbrednicaym boisze- 
wiimem 1 jego ekscesami. 
S^cłeczeńitwo muil pomóc 
rsądąwi—na całym tery tn jum  
państwa, siły społecsac powin
ny awractó b a ta ta  nwagą na 
podejrsacyah osobników, o ich 
osjnaob meldować mlejsiowej 
żanlsrm erji i M l»ji i sarsą- 
dcwl Lig* w Warszawie. T i 
jest koaiecsncśó, prsed którą 
nikt cofać slą niema prawa. 
Oprócs zameldowania te je d 
nostki pcwlnny być pod bicz 
nym deserem obywateli; każ
dy obywatel ma moźtcść po- 
rosumi«nia sią z dwoma lub 
trsema innymi, a oi współ tle 
obmyślą środki, by u iisizko- 
dliwić sbredniezego kemuaietę.

Musimy stale pamiętać, te  
nie jest nigdy zaweześale być 
przygotowanym, atymbsedsiej 
teraz, gdy daje się wśród ke- 
maalctów wyczuć Jakiś podej
rzany rush, kiedy slą eai s ta 
rają w kraju siać aiaiohją, 
pomni walk naizy«h aa fro s 
ole. Zwolennicy Trockiego i

Lenia* niech srczarnieją, żc 
mamy siłą, żc ith  organizacji 
przeciwstawimy naiaą L'gą.

, Ujirawa tytoniu.
Dyrekcja monopolu tytonlc- 

wege wydała ekólaik, zawia- 
mialąeyc utwerzeniu aIasock- 
toratu uprawy tyteniu w War- 
siawic*.

W myśl nowyftizegc okólni
ka w b. Emgrcsówce tyteń 
uprawiać wolno jedyni* nio
bom, które uzyskają na t» . l i 
cencją* od odsośaego u rsą io  
skarbowego akcyz i monopo
lów skarbowych. Urzędy to 
wydawać będą ważne na czas 
jednego roku licencji dwoja
kie:

1. Licencje as plantacjo Ala 
własnego użytku. Plantacjo ta 
kie nie m tgą obejmę waż ob
szaru więtaiago, niż 10 mo- 
trów kwadratowych. Za wy
danie llceacjl na takie plaata- 
eja pobieraną b ą itie  opłata 
liceicyjna w kwosle 100 mk. 
Wyprodukowane liście m tgą 
plantatirowle natmymać dla 
własnego użytku lub odsprae- 
dać ustanowionym da tego 
przez odaeśay iaspektirat u- 
prawy tytonia organom (ko
misjom, fabrykom rządowym), 
nic woiao im ich jednak bez
warunkowo sprzedawać oso
bom innym. W  rasie stwler- 
dionla przekroczenia tego prze
pisu, nakładana bądsic grywna 
w wysokości 200 mk., zarówno 
ma sprzedawcą, jak i aa i»h 
nabywcą, a sprzedawane liście 
ulegną keiftskaole.

Ponieważ ebecaic Już na- 
aiewy tytonia sią odbyły, prso- 
to plantatorzy mogą dodatko
wo o wydanie lieeaąji zgłaszać 
slą do daia 1K cserwca 1920 
reku.

2. Licencje na plantacjo 
przemysłowe Te obejmować 
muszą przestrzeń minimalną, 
określoną w artykule 726 ro- 
syjskiel u itiw y akcyz iwej. Za 
wydaaie takiej licencji nie bę
dzie p&blerana żadna opłata, 
leci plantitersy obewiąiani 
bądą poiwelić na wybór na- 
sionników na ich piast aej ach, 
a to najwyżej de dziesięciu 
roślin na każde s t)  metrów 
kwadratewych. W ypredaho- 
wane liście obowiązail bądą 
plantatorawie adeprnedawać u- 
atanowlonym prses lncpektira- 
ty  orgatom, wolto im jedaak 
na zgłiszeaiem w odnośnym 
urzędcie skarbowym akcyz 1 
moncpelów |aństwowych od- 
sprscdrć je laej z krajowych 
fabryk tyteniu prywatnych.

Za wykrycie plantacji niele
galnej w pleswjsym wypadku 
orgaay kontroli skarbowe] o- 
trzymają 10 proc. ściągniętej 
grzywny 1 opłaty licencyjnej. 
W drugim zaś wypadku orga
ny te otrzymają nagrodą w 
wysokości ICO murek.*

Biuletyn aprowlzetylny
A® 3 6 .

1) Daia 8 go cserwca wpły
nęło dc magazynów państwo
wego ursądu zbożowego w So
snowcu: mąki pssennej am e
rykańskie] 16,000 kg.

Daia 4 go czerwca (Dłto) 
lo.ooo kg.

Do państwowego urzędu za
kupu artykułów pierwszej po
trzeby w Sosnowcu nie wpły
nęło dnia 8 ge czerwca nie, a 
d 4-go: 1064486 kg. ziemnia
ków.

Dala 6 so i o-gc czerwca dc
FUZ i PUZ4.PP nie wpłynęło 
nie.

PU Z daia 4 go wydał kopal
niom, przemysłowi, miastom 
jednodniowy praydiitł a gm i
nom półlalowy.

PU 5 6 go czerwca nie w y
dał uie.

D m  7 g i czerwca wpłyaąłc 
do PU2 10678i kg. mąki pssen- 
nej amerysańeklej, która wy- 
d a ia  zcitała w tym samym 
s to rn tiu  co i 4 go czerwca.

D j PUZ4P? wpłynęło kar-



dalii *17554 kg. i natychm iast 
>3 stały wy < a te , o m  fasoli 
11805 kor., prsyosym  wydaje 
ta k ie  PUZAPP cukier, śledais, 
•61, a kopalniom i batom  tłu- 
sneie.

[inspsktor min. aprowizacji.
Będzin, 8 aiavwaa 1920 v.

Szkół r na pożyczkę. Dileei 
sz k o ły  M  7 aa 'tg o n i n a b ra ły  
Ba n s iy c n k ę  p a ń s tw o w ą  M a re k  
1,700. P riyk ład  t a i  w IbIbb 
s a o h ę e ió  ł a s a  sz k o ły  d o  n a ś l a 
d o w a n ia .

G'mnazjum is . królowej Jadwi
gi (Dęblińska 11) eheąe sapo 
saaA rjd a ie iw  i wosystklek in 
teresujący oh s i |  s i  k a lii et we a. 
s  praoą swych wychcwanek, 
sap racia  do obejreeiia robó
tek,' rysunków, iteU ików  1 a t j  
w d i .  11, 13 i 18 b. m . mlę- 
dsy  godslną l l - tą  ra ia , a 7 a 
popoł. tfa jśe le  beapłataa.

R d i  szkolna okręgowa poda
je  do wiadomości oaós li te ra -  
sew aiyeh , ;ie  podania o posa
dy  n o u n y a le is iie  d o s ik ń łp e -  
w sssckayok w Sisaaw ou Ba
le ty  składać w kaaeolarji i n 
spekcji sokelnej (al. M ałachow
skiego 22) do daia 15 llpoa r. b.

Ze szkół. W niedaielę, dala 
18 go eaerwea w glmnasjom 
pańetwewyM im. Stassloa od* 
będsle slą nakońesenle roku 
sskoiiege 1 wręeseaie m atur
0 gods. 10 1 pół prsed poła- 
daiem , aa k tóry ta  akt sw lers- 
shnoóó szkolna s&prasza sodal 
sów i e plebanów.

W  szkole tej w tym  eiasie, 
mianowicie, 18, i s  i 14 oserw- 
t a  będzie otw arta od l i  do
1 ej i od 1—7 wystawa pras 
uosalowekieh ■ rysaików , 
przyrody i geografji.

Losy łapownika. P irata war
szawskie podają sarzagóły sa- 
« a e k a  samebójenege T. Jar- 
Basakiewiesa. Prsyj echa w isy 
do Warszawy, dręessny wy- 
rautam i snm ieala i obawą k a 
cy, która go ezeke, J. wałęsał 
się za miasteai, srd/S wiedział, 
te  go siąkają . W okolicy Mo- 
kotswz J. prssoiął sobie bo 
tern mięśnie a  rąk. Zsalesis 
ao go jadaak wkrótse 1 po 
nalot ansa opairaaka p rse i le- 
karna, policja 16 go komina 
sja ta  prsowiosła go do szpitala 
ów. Koska. Zyeiu J. niehea 
pieoceńBtwo Bie grsai.

Schwytanie przemytników. O 
legdaj sohwytaas bo graaiey 
Alfonsa Kątnegs i Stanisława 
Sarka w obwili, gdy obsieli

{rzenleśó aa  Śląsk 32 kilo 
ieibaey, 16 kl. słoaiay i 2 kl. 

wieprzowiny. Przem y talków a- 
»«cnt*wano; sprawę skier owa 
no do preanratora

Teatr H. Czarneckiego daje w 
sz ra rta k , daia 10 czerwca r  b. 
iekką laaksm itą  farsę, osantą 
Ba tle teraź alei siej wejay, 
*zsn»go p isa n e  fra tea ik leg o  
•'i. H rzaeq iia  „C irseśn lsk  wo« 
lenny". Parsa ta  oleisyła się 
Wit. zim powodseaiess na se s 
jach  psiekieh, jak  równie* i 
b nas w Sosnowca.

Jest ts  pierwsza rseoz, g ra 
ba przes nswo zaangaftowaae 
towarzystwo komedjowe, które 
»woją prasą i poziomem ar i y -  
ótyozayR ptkaaało sosno wi
nianom, te  bea operetki S t 
ekowiec m ste  bawló się d j-  
tkozale. y

N ijb litsza preasjerą będzie 
O toka n& tle stesa&ków nle- 
mleokiefe w Alsaoji ,W  zape- 
*neh niemieokieh".
IZa wdslę tsa) ą» i ar tystyczzem n 
kierownictwa aaszego tea tra , 
sosnowiec będzie miał m et 
*oóó i jn e ó  za zaszej sseaie 
ostatk ą bowoóó W ars nawy 
•K o ca n ek  i  obłoków".

P-flOswiie m alarski o prsy- 
tot_ rają j a t  dekoracje do tej 
**taki.

Skrzynka to listów.
S ia to  way Fazie R id ak tsrie i
0 1  paw iego osssa zjawiają 

się u male osoby, aa które 
Bsłotozs podatek w ejea iy , ;fa 
prete isjam i, te  ja  prayoayal-
łem s ię  da z a łe te iia  i a  nlsk 
psdatka tego w la lm is n e j  
w ysikośsi I n l  za tw sw raea ją  
się z prsśbą o zm ziejiseale im 
tego pedatka i stw lerdrając, 
te  do maie pretensji Zadaej 
zie mają. dają do zrosam tenia, 
te  ja ish  prośbie zadość usny* 
b !ć mogę, jotelibym  seehoiał.

P s iiew a t zlgdy w ta d ie j 
kem lsll podatkowej w B j istnie 
ndsi&ła nie brałem, a i i  nawet 
mle byłem wzywany w oharak- 
terze rzsaaosnaway osy dorad
cy, aw atam  więc, te  to naeho* 
d iesle  m iie  wygląda wprost 
aa jakieś kpiay, lab  te t  jest 
wyeikiem czyjejś złsillwoóei.

Sędeę, te  t» w y jaś iie iie  
p ab liea is  wystarezy, by  mię 
nobroBió cd delizyeh wizyt w 
oprawie podatka w o jenego .

Z powalaniem
Izydor Fuerstenberg. 

Sosie  wlec, 8 osorwea 1920 r.

Z Czeladzi.
Ka plebiscyt. D sla 6 b. m. w 

parka im. Kościański w Cze
ladzi odbyła się zabawa i a  
plebiscyt i aa dar narodowy 
dla Józefa Piłsudskiego. Pod
eści zabawy przemawiał kapi- 
t a t  Sseserskl, którego praw 
dziwie tołaleroka mowa, l a -  
eeekow aia aw lelbiesiem  dla 
zaeselaika państwa i w iarą w 
prayssłoóć Narodo, podaiosła 
sersa słaehaesy. Fod kierua 
kierat p. W i. Wojelkiewieza 
daieltie  popisywała się d ra ty - 
b b  harcerska zS s ta rz a . P. No
wakowski, Baaczyolel z Csslc- 
dzl, zorgaiisował z daieei 
sskolsyah prsedst&wisile, mile 
przyjęta prsez pablicaisóć. 
Pooata, sp rsedat kwiatów, tań 
ce i t. p. arosm aieały zabawę, 
którsj rezultat fiaa isow y wy 
ra ili się w sam ie 8170 mk. 70 
fe i.  esystego zyska, p rse s ia  
ezoaego w rówsyoh osęóeiaeh 
aa plebiscyt i dar dla J. Pił 
sadskisgo. Komitet zabawy a- 
w ata za miły obowiązek złe- 
tyó  aa  tym  m iejsca podilęko- 
wiBie wszystkim osobom, Któ
re p n y c iy n iły  się de tak w y 
datnego powodaeaia zabawy, 
w siesególioóel zaś pp. zaa- 
ozyoielsm z Cseladsi, s tra ta  
kom, haroeraom I-ej i XV ej 
i r a ć y ty  i o rk iestrie  z S a ta ria .

-4«m  hear* trata!* w ^bkrae'J.
Bllma Paloinioka złolyła bs 

^ sb isey t mk. 10.

W ieści z  Kijowa.
Kijów, 9 czerwca.

- KomendaBt tym ezn sw y  Ki
jowa, sotaik H.'smyko, wydał 
s ir re g  rosporząiaeń, z im ie - 
siezoaysh  przez pisma kijow
ski a.

JsS bs z tyoh rosporsą izsń  
brsm l: „Do wiadomoioi mo
jej doszła, te  w miaście e- 
twarto wiele klabśw , te a tró z , 
klao teatró n i in iy eh  zakła
dów, Bie wiadomo za ozylm ze- 
swoleaiem. f f  k labash g ra  
się w gry  kaiardow e. W szy
stkim  tym  zakładom polecam 
bessw łseziie zarejestrowaó zię 
a  komisarza m. Kijowa i o- 
trzym ać od niego i ode m ale 
zezwolenie 1 w isą komendan
tu ry  polskiej. U prsedsam , de 
rozporządzenia ogłasza z!ę nie 
na ts , seby Je tyiko prsessytać; 
moczą być wykonane. Za nie
wykonanie powytsaego roapo- 
rsądsemla w iśni będą areszto
wani i a k a ra il sa p isrw isym  
rasem  grzywną w sam ie 30 
tysięoy karbowańców".

Petlura prsybył do Kijowa, 
gdzie go ostentacyjnie witała 
ladaoóć i przedstawiciele władz. 
Kto witał Petlarę w im ienia 
ladaośsi, — niewiadomo. Ze 
o tro iy  polaków witał go p re 
zes polskiego kom itetu wyke- 
Baweiego, p. W ilhelm Kuli
kowski.

.W pered" dosoelt ,W  tych  
d iiaeh  puszezcB O  w obieg no
we b an k ie ty  ukraińskie no
minalnej wartości 10,000 i 350 
karbowańców. K ars h ry w iy  
anU krn iale  je s t ró w iy  k a r to 
wi rabin sowieckiego".

Krwawa tragedia
w lwowskim sądzie.

Lwów, 9 ezerwea.
W  blarze sąda okręgowego 

zaszedł wypadek, k tóry wsirzą- 
s ią ł  całym miastem. Sędiia 
śledosy dr. Żarski prowadził 
śledztwo w sprawie m alw ersa
cji 18 letniego Tadeassa F ryd- 
rysha, syna Jednego z w y i 
szyeh arsęd iików . F /ydryeh  
eajęty jazo  siła pom ioiloza w 
jednej z państwo w. iis ty ta o jl 
fnłsnował i a  kwitach podpisy 
ojca, zaopatrywał Je podrobio
ną pieczątką 1 w tan sposób 
podjął nieprawnie z kasy tej 
im ty ta s ji 103,000 ksren .

Sędzia miał rozkaz areszto
w an a  Frydrycha, t e i  je d ia k 
ta  nie czekając, sam  się zgło
sił ds niego, possyził szcie- 
gółswo zeziania  i oówladesył, 
&e u sia ją*  swój błąd sam shoe 
zobie wymiersyć spraw iedli
wość 1 prosił o zezwolenie o* 
pusrsonenla blnra sędalego. Sę
dzia oczywiście nic chciał do- 
paśelć ds samobójstwa, z a 
wezwał dwóch dozorców i ka
zał im odprowadzić F rydrycha 
d j  więzienia. W  tym  momea- 
eie Frydrych  wyjął b ły sk a
wicznym raehem  b rn a iin g  1 
skierował ge ka swojej piercl. 
DozoraaJsB Oęsior, chcąc w y r
wać broń z rąk  desperata, 
•kwyoił F rydrycha sa rękę. 
W  tym  memencie broń w y
paliła i kula Kgcdnlła w piersi 
doseroę. F rydrych m sm ental- 
nle skierswał braanlng ka  s o 
bie. wypalił w dfcolloę serca i 
padł skrwawiony na podłogę.

W  stanie beanadaiejnym od
wieziono oba do szpitala.

Knamfut pclski.
Warczawa, 10 oserwoa.

(P. A. T.)
Sam aaikat sstaba general

ne ęc z dala 9 b. m.
Nasza kontrjfansyw a ma pół- 

nooy psmime dewosa i  swych 
sił bolssewlektah I uporczyw e
go opora rozwija cię pomyśl- 
ais. Oddsiały nśsze po krwa
wych w alkath  oeiągięły  Ilnję 
rzeki S»ssy Fod G ir walem o d 
parto siaki nieprzyjaciela zmlc- 
rssjąoego do praerwania n a 
szych stanowisk, poczym do- 
kCBcmo enorglesnego w ypada, 
Bisscsąc prom y 1 wielką ilość 
łódek, przygotowanych do prze
prawy.

Na Ukrainie wolska Basic w 
h eh a tifik im  w yslłsa zm agają 
się z przsw atającym i siłami 
przeciwnika, ią tą ie g o  za 
wszelką cenę do przerw aila  
nassega franta .

g  o  o  z  i  ę  K  o  w  a  n  i  e .
W szy stk ie , k tórzy  oddali o s ta tn ią  p osługą  zw łokom  

ukochane j m ej żony d. p.

JÓZEFIE Z PROKOPÓW
K R Z T S T K O W E J

składa staropolskie .B óg  zapłać" pozostały w nieutulonym  
sm utku i

Zarząd Polskiego Z wiązko Zawodowego 
Pracowników Przemysłowych i Handlowych

w Z A G Ł Ę B I U  D Ą B R O W S K I M

zwraca sią do pracowników Przemysłu Żelaznego, 
Hut, Cementowni, Przędzalń i t. p. fabryk całego 
Zagłębia, o wydelegowanie mężów zaufania do lo
kalu Związku w Sosnowcu, Warszawjka Nr. 5, 
w sobotą 12 czerwca r. b o godz. 5 po połudr 
niu, w celu powzięcia bardzo ważnych uchwal.

M Ł r e i ł« t r ik ,  lUnsllioiry 
* a i i k ą  .Kara t-  t»« j-  

•y ri iU M , l i i i i r v l M l l a t i  I >tsa sapała .

p s i r i t i r
pi(<! , 0 5 ID Ot”

t i l i l ł  I u r i k i  tsa ira  _____  _______
• Vłtf •  śsiasl. ( f t n i i i  w apUkaik I aktalash aptaasaych, perlą-

Ł. C i i a a k l a c a  w  W a r s s s w la ,l i t i s ik .  t l i f i r  i k l i l  w i t l u i
a t .  F r a  U 10.

karto irn  i śo ttlic in a  sp r io lo t  n t  Z n iłąh lt;

składać się będsle s  posłów 
następują tych:

108 sosjalayoh demokratów
(rsądowyoh), 85 centrowców, 
80 B iesaletsysh socjalistów, Ol 
nicmieskleh narodowców (ton  
serwatystów). 60 niemiecka par- 
tja  ludowa (liberałów), 41 d e
mokratów, 7 kemanistów, 8 
welfów, 81 ehraetó. y je is o c i ,  
3 bawarskich chłopów, 8 wir- 
tomberskioh chłopów, 8 ta ryń - 
skieh rtlaików .

»** III

Wybory w Niemozach.
Bytom, 8 oserwoa.
(P. A. T.) $

Nowy parlam ent niemiecki

S o s n o  w i e c ,
ul. Warszawska 18 (obok Sfinksu)

p o le c a :
nabiał, towary kolonjalne, mar
molady owocowe, czekoladę, cu

kierki i t  p.

Coiziioiie misko fwieźe oraz tiadłe- 

Dol(tór

Ł .  G u t o w s k i
ih lro k f  skórne, aaress2 
F lssat 1 enoosopłelołws,

ed S -e ]  do ,T-«I

nstsl .Central- Mk 8 
d . 8c(« * 1 8  S83N8WII®.

i t iu *  dziitzsata. |
•muMwnwwau wsw— iiw w is

wTJs*r P««* 
w l i i i t  a lra leok lt 

łtŁit ShCiąji P rsjb jU k.

D o  s p r z e d a n i a  t « y r.f*:
a y i tc l  i fc jtt. B iH tm iei ni. Daleki JC 45 
W iiieaaid  i»  m ltjsea.
r k . - t n w *  * km zci d j  r o a e r o *  pu- 
U p U a f  le c i  fab ryka r o o i r ó * .  
SOiBOBiee. K o te ie tn a  9.

Fotoąrafieiae ^
— 5p. Rtfłeki loiialar 13X18 — 10X1S 
ED. Gbj. Gierii>Z*iit lab la itj  firny 
w dobrym i dtfjktawym itn i*  kapl 
A Urn Weliiar dom p. Jakmeas ebtk ff. f .  
V Rftalra ai Orla PepoC—Seitoiriea.
‘/ i A f r l d P ł . l  *« |U »«»< je  d y « M - Z i a l ^ i B ę l t a  ^  2727 n a  1
ósobę ua i n i ą  F ajg li B ata lk .
^ ł f y i n f t ł a  k ilążk n  chlebow a » y - 
“  daa*  p rzeć  kop b r .
R en n -d  n a  Imię Wllima Jakub ik  i 20 
m arek .

'Z a g i n ę ł a
ca imię Ssmali Słalairsla M oirujtw iki
te  19.____________________ 1

Potrzebni ^£S*.toi5K
czat de łokryd i uelainik. DL CiTitl 
AI  4. Wełkebojilk.

Zaginął S t f
prewidiić sa n g ro d | S tiriie iio w lisk a  
12 dem kelejewy I pijtra.

i i  m iiijiis  pesta 
praktyki bisrarej

jtiaigaa
kajaaje

B id tli ,t»kr«*. p . z . C

Z r f i a a ł  ,rłC.M ■Pr ‘»*|* n cy in tnB l5  gfcrjynpfc j a( 3oo
kilo M asła. 50 sz tok  drobiu, nu Im ię 
Ic ra e ia  W ircberga. Z am ieszkałego  w 
Sosnow cu, fio d rze jo w sk a  44.
^ i R V i n n i  p iiłp e r t a a  imię Boahli 

Wiejgai wydmy p rte t 
w iłdse alenieekle. _______________
/ j & O l n p ł i l  lagitywaoja tywaaśala 
- L i i i g l U ę i ł t  w a M  519&5 a t  2 etebp 
aa lwię B irjiaay  L n b m k i .

Zagiaęła S a r i t .
by as Imię Kiohała U ahaiit.
' / . f tW i i f l f l J  passport w ydany~prze£ ^ j a g i a ą i  Bładzc niemjce£l£ na
5mlę R brnm a O rm ana, Riodrzelow*
sk a  S2-___________________________

Z f t F i n O . ł n  kB rtł iyw noSclow a

Sprzeda® K’4
obok  .Z a c isz a "  G odlew ska.__________
K n F I l f l f i  ®Pr*ed“ ł * ! a terałem IL.UXłŁOŁ Sleleeka 84.
^ I l h i n n n  PM*r»rt alemleakl Bi iBi,  B ł r l i ł  f i i , 1Łl. 
•kiego al. E ołłętiji 10.

M B i w a m

BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE

„ t a ż .  0 . p i i W f l R Y J S K l "
v  Warszawie, ul. Wilcza 31, tel. 272-92.

W I * s m  w a l c o w n i a  i  o d l e a m l s k  m e t a l i
poleca sswsse na składnie d a ś y  w y b ó r  BLACH-I DRUTÓW 
MISIĘŻNYCH I MIEDZIANYCH, jak równiofc LINY MIEDZIANE, 

GOŁE I IZOLOWANE.
• q r  k u p n o  i  s p r z e d a ż  m b t a i j .



Zapisy dzieci do szkól miejskich, na nowy rok szkolny w Sosngwco, będą uskutecznione w dniach: 
23, 24, 25 i 26 czerwca r. b. od godziny 9~ej do 12-ej przed południem i od 2-ej do 5-ej po południu u niżej 
wymienionych kierowników i nauczycieli szkól miejskich w lokalach szkolnych. Zajęcia szkolne rozpoczną się w 
dniu Ingo września r. b.

. . .

SZKOfcV Nazwisko l(ierownil(a 
względnie nauczyciela

feoi<al
szkolny

Dzielnice szkolne, obejmujące 
ulice następujące

Szkoła Miejska 
■ JM? 1 KUBICKI (6 oddziałowa) Grabowa 9.

Stara, Aleja, Milowicka, Zakręt, Leszno, Piekarska, Miła, Leśna, Aleja do Rud
nej, Daleka do Realnej, Jastrzębia, Chmielna, Pawia, Wysoka, Dziewicza, Gra
bowa, Swobodna, Konrada, Nowa, Starososnowiecka do Alei, Moniuszki, Kró- ( 
lewska, Topolowa, Wiejska, Obchód, Szczodra, niecała, Składowa, Płocka,, j

Sąsiedzka i Kordonowa.

Szkoła Miejska 
JM? 2 TOŁWIŃSKA (5 oddziałowa) Starososnowiecka ł

St.-Sosnowiecka od Alei, Prosta, Ciasna, Pruska, Szopienicka, Przejazd, Cer- ( 
kiewna, Dęblińska, Sadowa, Kołłątaja, Krzywa, Czysta, Towarowa, Graniczna,

Nafciana, Teatralna.
Szkoła Miejska 

JM? 3 A. SOKOŁOWSKI (5 oddziałowa) Zgoda 18 
dom Bednarka

Daleka od Rudnej,' Rudna od Dalekiej do Orlej, Pusta, Dobra, Lisia, Długa, 
Żytnia, Owsiana, Bracka, Pszenna, Grabowa, Mazowiecka, Dzika Rysia, Szopena.

Szkoła Miejska 
JM? 4 KĘDZIERSKI (5 oddziałowa) Kościelna 3.

Kolejowa, Niemiecka. Wspólna, Szklarniana, Modrzejowska, Policyjna, Kościel- j 
na, Nowo Kościelna, Sienkiewicza, Ostrogórska, Szenowska do mostu, Pańska,

Biała, Sławkowska
Szkoła Miejska 

JM? 5 SŁABIAK (7 oddziałowa) Zygmunta 
dawniej Staszyca

3 go Maja, Małachowskiego, Zórawia, Jasna , Bukowa, Wilcza, Kaliska, Szpi
talna, Waszawska, Targowa, Krótka, Chłodna,

Szkoła Miejska 
JMb 6 BOROWSKI (5 oddziałowa) Wawel 2. Wawel, Niska, Kręta, Gliniana, Kuźnica do Szpitalnej, Sielecka, Wronia, Szkol

na, Renardowska do Szpitalnej, Zagórska, Zamkowa, Kozia, Śląska, Zofji.

Szkoła Miejska 
JM? 7 BARAŃSKI (6 oddziałowa) Orla 1. Orla od Rudnej i Będzińskiej do granic miasta, Staropogońska, Twarda, Gór

nicza, Zimna, Czeladzka, Nowopogońska od Kościoła, Sucha, Małobądzka.

! Szkoła Miejska 
JM? 8 Z. MAJERCZYK (żydowska 6 oddział). Ostrogórska 7. Z całego Sosnowca oprócz dzielnicy Pogońsklej.

Szkoła Miejska 
i N° 9

P. BUDRYS (7 oddziałowa) Dytlowska 2. Dytlowska, Szeroka, Żelazna, Piekarska, Zamkowa, Średnia, Złota, Przechod
nia, Piaskowa, M arjacka/

| Szkoła Miejska 
JM? 10 RYBCZYŃSKI (4 oddziałowa) Srodula 52. Srodula do oddziału 1-go, 2-go i 3-go.

Szkoła Miejska 
JM? 11 ŻUKOWSKI (5 [oddziałowa) Dąbrowska Modrzejów.

Szkoła Miejska 
JSTs 12

LIPSKI (5 oddziałowa) Milowi ce 
dom Kipińskiej Milowiee.

Szkoła Miejska 
JMs 13 GERTNER (żydowska 5 oddziałowa) Orla dom Jo d y , Budzińska 

d . W idorskiepo Pogoń.
Szkoła Miejska 

JM? 14 GRUENBAUM (żydowska 5 oddział). Modrzejów Modrzejów,

Szkoła Miejska 
JM? 15 Z. CICHOWICZÓWNA (6 oddział). Wodna 7 

dom Ruska
Chemiczna, Wielka, Aleksandrowska, Mała, Rzymska, Rybna, Rzeczna, W od

na, Gołębia, Śnieżna, Ciepła, Poprzeczna, Zielona.

Szkoła Miejska 
JM? 16 P. ŻARSKA (7 oddziałowa) Kamienna 7. Konstantynowska, Robotnicza, Kamienna, Gampera, Katarzyńska, Przędzalnia, | 

Schóna od 4 go oddziału wyżej ze Sroduli.*

Szkoła Miejska 
JM? 17 PASZYCÓWNA* (5 oddziałowa) Nowo-Pogońska 6 

dom Januszowej Nowo-Pogońska do Kościoła, Florjańska, Wązka, Żabia, Kalusińskiego, Majowa.

I Szkoła Miejska 
JM? 18 ZAWADZKI (5 oddziałowa) Karpacka dom Im.

T. W aśniewskiego
Karpacka, Kuźnica, Dolna, Barbara, Bukowa, Ludwika, Wilcza, Kaliska do 

Wilczej, Zagórska, Kaliska, Klimontowska, Czarna, Lipowa, Dębowa.

Szkoła Miejska 
JM? 19

1 dawnie) szkoła kolefow?

szkoła kolejowa 
SKIPIRZEPA (7 oddziałowa) Nowa 49. Do szkoły b. kolejowej są przyjmowani w pierwszym rzędzie dzieci praco- i

wników kolejowych.

Szkoła Miejska 
JM? 20 H. WIERZBICKA (żydowska 5 oddz). 1 Dęblińska dom 

I Óppenheima Dzielnica Stary Sosnowiec, ul. Dęblińska z przyległymi.

Dekret o obowiązku szkolnym.
Art. 1. Wykształcenie w za kresie szkoły po 

wszechnej jest obowiązkowe dla wszystkich dzieci 
w wieku szkolnym.

Art. 8 Szkoła powszechna obejm uje siedem 
łat nauczania cd  lat 7-miu do 14-tu włącznie.

Art. 10. Wiek szkolny dziecka rozpoczyna się 
I -g o  września tego roku kalendarzowego, w którym 
dziecko kończy 7 lat życia.

Art. 18. Zapisy dzieci do szkoły winny być 
ukończone z końcem sierpnia.

Art. 20. Dzieci zapisane do szkoły dobrowol
nie lub z urządu, są obowiązane do regularnego 
uczęszczania do szkoły od początku września do  
końca czerwca.

Art. 29. W wypadkach pobierania nauki w 
prywatnych szkołach bez praw publiczności lub w 
dom u Inspektor Szkolny może zarządzić egzamin, 
celem przekonania się czy dzieci osiągają wykształ 
cenie przepisane dla publicznej szkoły powszechnej 
w danej miejscowości. Jeżeli wynik zarządzonego 
egzaminu jest ujemny, Inspektor może z urzędu za
pisać dziecko do  publicznej szkoły powszechnej w 
danej miejscowości.

Art. 31. Rodzice lub Opiekunowie chcący 
kształcić dzieci będące w wieku szkolnym, nie w 
publicznej szkole powszechnej, lecz w innym zakła
dzie naukowym lub w dom u, są obowiązani przed 
końcem  sierpnia zawiadomić o tern Radę Szkolną 

Okręgową.

Art. 32. Od obowiązku szkolnego mogą być 
uwolnione dzieci chore fizycznie (szcżególniej na 
gruźlicę otwartą) lub umysłowo oraz dzieci niedo
rozwinięte, o ile ułomności ich, stwierdzone przez 
lekarza szkolnego, względnie powiatowego, wyłącza
ją je cd  pobierania nauki w szkole powszechnej. 
Jeśli w danej miejscowości istnieje zakład dla 
kształcenia chorych, kalek, ciemnych, głuchoniemych 
i niedorozwiniętych, obowiązek szkolny rozciąga się 
i na tę kategcrję dzieci.

Art. 35. O zwolnieniu od obowiązku szkolne
go, względnie odroczeniu tegoż cbowiązku, w myśl. 
art. 32, 33 i 34 orzekają Dozory Szkolne, a w m ia
stach tworzących samodzielne okręgi szkolne — 
Rady Szkolne Okręgowe miejskie.

Art. 40. Odpowiedzialność za dopełnienie obo 
wiązku- szkolnego ponosi ojciec dziecka a jeżeli 
ojciec nie żyje lub władzy rodzicielskiej nie spra
wuje, to matka. Jeżeli oboje rodzice nie żyją lub 
władzy rodzicielskiej nie sprawują, odpowiedzialny 
jest opiekun.

Art. 41. Kto ukrywa dziecko przed zapisaniem 
do szkoły lub usiłuje przez wybiegi uwolnić je od 
uczęszczania do szkoły, ulega karze aresztu do 5 
dni lub grzywnie do 100 marek polskich (150 koron) 
z zamianą w razie nieściągalności na karę aresztu 
do 5 dni.

Art. 43 Kto bez uzasadnionych powodów nie 
posyła dziecko do szkoły, ulega każdorazowej karze

Sosnowiec, dnia

aresztu do 2 dni, lub grzywnie do 40 m arek poi* 
skich (60 koron) z zamianą w razie nieściągalność: 
na karę aresztu do 2 dni

Art 46. Skazany orzeczeniem karnem, o którym 
mowa w art. 41, 42 i 43, może założyć skargę dc 
Redy Szkolnej Okręgowej w terminie dwutygodnio
wym, licząc od dnia ogłoszenia orzeczenia lub 
zawiadomienia o orzeczeniu zaocznym.

Art. 47. Założenie skargi na orzeczenie, moce 
którego zostały wymierzone grzywny, nie wsirzymujt 
wykonania tegoż orzeczenia. Natomiast wykonanie 
orzeczenia skazującego na areszt, zostaje wstrzy
mane do czasu rozstrzygnięcia założonej skargi 
W razie uchylenia orzeczenia, skazującego na grzy 
w rę , uiszczona kwota karna ulega zwrotowi.

Do zapisu nalfży się zg łaszać  do jednego z wy 
ż#j wymienionych lokali szkolnych w  tej dzielnicy mia
sta ,  w  którejim sszka  dziecko, zapisujące się  do szkoły

Dzieci, które już ukończyły szkołę  powszechn;  
4-cb, 5  cio lub 6-cio cdoziałową, bętą przyjęte do są  
Biedniej szkoły więcej oddziałowej.

Przy zapisie nowowstępujących dzieci je s t  wy 
inegana metryka urodzenia oraz św iadectw o szcze
pienia ospy.

Dzieci, które juz uczęszczały do jednej za szkó 
miejskich, obowiązane są fprzedstawić przy zapisie 
św ia d e c tw o ,  wydane przez poprzedniego kierownika 
zapisywać się winne w szkołach, do których uczę 
szczały w reku szkolnym ubiegłym.

Redaktor I w y d a w ca  Wiktor Monsiorskl Drukarnia .Iskry*.


